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grzbiet 4,5 mm, .

Grzegorz Gądek – poeta i sa-
tyryk. Urodzony we Wrocławiu 
w 1951 roku. Nauki pobierał w Kra-
kowie, zdał tu maturę w 1969, 
a w następnych latach studiował 
na Akademii Rolniczej w Krakowie 
na Wydziale Melioracji Wodnych. 
W 1981 wyjechał wraz z rodziną 
do Wiednia, gdzie podjął uzupeł-
niające studia na Universität für 
Bodenkultur, na wydziale Kultur-
technik und Wasserwirtschaft. Po 
ich zakończeniu rozpoczął pracę 
w wiedeńskich biurach projektów. Wiedeński kierunek stu-
diów wziął sobie do serca dosłownie – łączy kulturę z techniką. 
W 2002 związał się z nowopowstałym kabaretem „E” w Wie-
dniu, dla którego pisze piosenki, limeryki, moskaliki, kuplety 
oraz wierszyki okolicznościowe. W 2007 własnym nakładem 
wydał tomik pt. Limeryki i moskaliki, a w roku 2014 Limeryki 
i inne wierszyki. A tak o twórczości Gądka pisał Jarosław 
Abramow-Newerly: 
„Jak przystało na satyryka, Grzegorz Gądek piętnuje nasze 
wady i naśmiewa się z naszych słabostek. To naśmiewanie się 
ma najczęściej dobrotliwy charakter. Widać jednak, że sprawy 
społeczne nie są mu obojętne i nie jest mu wszystko jedno, co 
się dzieje w naszym kraju”.

Literatura purnonsensu ma to do siebie, że jest 
szalenie zaraźliwa. Grzegorz Gądek zaraził się od 
najlepszych, jest więc ofiarą najszlachetniejszej 
mutacji wirusa nonsensu. Ofiarą, ale i nosicielem, 
zatem ostrzegam: jest wysoce prawdopodobne, że 
Czytelniczki i Czytelnicy tej niewinnej z pozoru 
książeczki niebawem sami będą próbować swoich 
sił w układaniu limeryków, moskalików i – nomen 
omen – pandemików. Ku uciesze, ale i zarazem ku 
utrapieniu swych bliskich.

Michał Rusinek

RODOS

Nie ma to jak na RODOS-ie,
Stwierdzam ze wzruszeniem w głosie.
Tam zapomnisz o swym losie,
Mając prawie wszystko w nosie.
Moczyć stopy świtem w rosie,
Być szczęśliwym jak w deszcz prosię.
Pielić grządki i rabatki,
I podlewać śliczne kwiatki,
Które rosną obok siatki:
Róże, floksy oraz bratki.
Czy podziwiać wręcz bez końca,
Co dzień wschód i zachód słońca.
Spotkać kreta lub zaskrońca,
Wsłuchać w trele się skowrońca.
Niepotrzebna wyspa Kreta
I Dalmacja nie podnieta.
Ni Sycylia czy Korsyka,
Wszystko to ci euro łyka.
Bo na RODOS, czyli działce,
Twe problemy jakże miałkie.
Nie miej więc do losu żalu,
Bo oszczędzasz sporo szmalu.
Inni lecą do Szanghaju,
Gdzieś na Bali, do Bombaju,
Ty im powiedz: baju, baju,
Ja zostaję w swoim kraju!

RODOS – Rodzinny Ogródek Domowy 
Ogrodzony Siatką

9 788383 684017https://akademicka.pl

ISBN 978-83-8368-401-7

GADKI 
 GĄDKI

&
G

R
Z

E
G

O
R

Z 
G

Ą
D

E
K





Gadki & Gądki

^ Gądek 'Gadki'.indb   1^ Gądek 'Gadki'.indb   1 07.01.2026   15:28:1807.01.2026   15:28:18



^ Gądek 'Gadki'.indb   2^ Gądek 'Gadki'.indb   2 07.01.2026   15:28:1807.01.2026   15:28:18



Gadki & Gądki
Grzegorz Gądek

^ Gądek 'Gadki'.indb   3^ Gądek 'Gadki'.indb   3 07.01.2026   15:28:1907.01.2026   15:28:19



© Copyright by Grzegorz Gądek, 2025

Redaktor prowadzący
Marlena Toczyłowska

Korekta
Jakub Jura

Projekt okładki
Paweł Sepielak

Ilustracje na okładce i w książce
Sebastian Kudas

Portret autora na okładce
Janina Kraupe

ISBN 978-83-8368-401-7

Księgarnia Akademicka sp. z o.o.
ul. św. Anny 6, 31-008 Kraków
tel.: 12 421-13-87; 12 431-27-43
e-mail: publishing@akademicka.pl
https://akademicka.pl

^ Gądek 'Gadki'.indb   4^ Gądek 'Gadki'.indb   4 07.01.2026   15:28:1907.01.2026   15:28:19

https://akademicka.pl


Limeryki 

^ Gądek 'Gadki'.indb   5^ Gądek 'Gadki'.indb   5 07.01.2026   15:28:2007.01.2026   15:28:20



^ Gądek 'Gadki'.indb   6^ Gądek 'Gadki'.indb   6 07.01.2026   15:28:2007.01.2026   15:28:20



7

Limeryki do dokończenia, wszystkie dotyczą Tereski W.
z książki Wisławy Szymborskiej pt. Zabawy literackie,  

wydanej przez „Znak”, 2023

Wersy autorstwa Wisławy Szymborskiej 
Wersy, które dopisał Grzegorz Gądek 

>

1.
Panią Walas w Rio La Plata
zjadł krokodyl. Cóż za strata!
Lecz to plotka! Dała dyla 
robiąc w konia krokodyla.
Do dziś po Krakowie lata.

2.
Panią Walas w Rio La Plata
zjadł krokodyl. Cóż za strata!
Gad oblizał groźny pysk,
to dla ZUS-u czysty zysk.
A na Grodzkiej wolna chata. 

Pan Bill Clinton z Waszyngtonu
przy Teresce spuszcza z tonu.
Nie w głowie mu Moniki,
afery i seks dziki.
Trzyma zasad się bon tonu.
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1.
Malkontenta spod Grudziądza
wdzięk Tereski nie urządza.
Ani etat profesorki,
ani częste podwieczorki.
Oprócz seksu chce pieniądza. 

2.
Malkontenta spod Grudziądza
wdzięk Tereski nie urządza.
Nie jej etat na UJ-ocie,
nie dolary w czystym złocie.
Tylko zwykła męska żądza.

1.
Raz pewna lady znad Tamizy
na widok straży się oblizy-
wała. Nie czyniąc, wszakże, szkody,  
głosi płomienne wielce ody, 
koło remizy w centrum Pizy.

2.
Raz pewna lady znad Tamizy
na widok straży się oblizy-
wała. I jako piromanka
podpalać zwykła swe ubranka 
koło remizy w centrum Pizy.
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